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GB Spy cy Cry yyy Zycze 
Rejzta, 


lenawisć w nauce obyczayney ieft 
| wielkim fekretem co do cnot habys 
| cia, ona z odrazą nam patrzyć każe na 
| zaboyftwo, wzdrygać fię na morderftwo, 
| gdyż to fię fprzeciwia lafkawey fklonnos= 
| ści natury, tudzież Że milość włafna 
| nam pokazuje, iż toż niefzczęście przy- 
| dać nam fig może, ktorym fą drudzy 
| przytłoczeni; ona poznawać nam daie, 
| iż milość ma więcey przykrości iak ue 
| ciech, vy że fię chronić iey trzeba, do- 
| świadczywfży dość częfto, iak iey fzczęs 


Qqqq śliwość 
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śliwość ieft prożna y krotko trwała; on? 
nam przekłada, że rozpufta godną ieft 
nafzey wzgardy y odrazy, zgoła przeciw 
wfzetkim wyftępkom nas dbąrza. 


Ona czterdzieftu młodych Izraefczy” | 


kow rownie odważnych iak fzląachetnych 
do tey smialości przywiodła, że zdarli y 


ftrącili orla. złociftego, ktorego był Herod 


nade drzwiami Kościoła /Jerozofim/kiego 
zawiefić kazal: ona: 7arkwinińn/ża zfadzi- 
la z chronu, mfzcząc fi fię tey obelgi, kto” 
rą Lukrecyż poćzciwość zefromocił: ona 
do rokofzu pizywiodia Rzymian przeciw 
tym dziwotworom natury. Kaliguli, Nero- 
nowi y Heliogabalowi: na koniec ona byta 
powodem więcey iak millionowi żydow 
do zguby y. zagrzebienia fię w rumach 
zburzoney Oyczyzny; ponieważ więkfzą 
nienawiść niewoli powzięli, iak kiedy 
Życia milość mieć mogli. 
Miłość włafna pobudziła tęż młodź 


Taraelfką przeciw zuchwałemu temu po- | 


ftepkowi, ktory religią ich przodkow poż 
miewieral, ona ich natchnęła mężną nie- 
nawi* . 
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nawiścią, że fię ważyli obrazić Krola (3) | 
zburzeniem obrazow. 
` Milość włafna tak wielką wzniecifa 


nienawiść w Brutufiec, patrzącym na nik- 


czemność Rzymian ulegaiących niego 
dziwościom Tarkwiniufza, że fig wolał 


raczey głupim uczynić, iak okazyi nie 


znaleść na wftrząśnienie iarzma fobie 
omierzłego. i 
Milość wiafna uważać „Rzymowi kaza” 
ła, że będącego. Panem świata, iak nie» 
wolnika traktowano, zkąd fię nienawiść 
przeciw tyranom W nim zawzięła, z kto- 
tych fwey. zemście ofiarę uczynił, Nas 
koniec miłość włafna, ktora żydom po~ 
kazała, jak była zelżywa rzecz dla nich, 
widzieć fwiątnicę fprofanowana, y famym 
W pętach dyfzeć niewolniczych, była 
przyczyną tego wnętrznego wztufzenia; 


Zz ktorego w nich nienawiść przeciw nie» 


przyiaciołom powftała, tak dalece że 
woleli raczey ginąć, iąk ich o milofiet» 


dzie profić, 


' Jeżeli nienawiść ieft dlebna: gdy 
ku dobremu końcowi zmierza; rownię 


ięft 


o Aaiacha Epiphanefa. 
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ieft naganna, gdy fobie za cel złą rzecz 
ftanowi, Nie mafz nic frożfzego, iak 
gdy ią humor ponury, ktory ią karmi y 
tuczy, podwiedzie do takich akcyi, na 
ktorych wfpomnienie iefzcze fię wieki 
_zodrazą wftrząfaią, 
< Niech będzie iak chce w ad adacii 
'fwoich Nienawiść mocna, nie ieft iednak 
jefzcze w oftatnim {wey mocy peryodzie; 
~ dopiero uwaga odniefioney urazy y na” 
myft zęmfzczenia fię, zupełne iey fily 
na dokończenie daią, 

Ona byla przyczyną pierwfzego bram 
. tobeyftwa w ofobie <fo/q: natura widzia- 
la ię bydź niedolężną w powściągnieniu 
jey złości, y daremnie ufilowała po wfzy= 
ftkie czafy oprzeć fię iey gwaltowności; 
affekt ktory ona w ferca ludzkie wpoila; 
 wydufilą nie ublągana ta tyranka, ktora 
przyniewoliła fyna, fztych fercu tego 
śmiertelny zadać, ktory mu dal życie; 
„ema zdolnym uczyniła QOyca do wykona” 


nia podobnęsoż fzalerńńftwa przeciw temu; ` 
8 p 


ktory był powinien bydź celem caley ie. 
- go milości; Ona nie zawfze fię nafyca 
mot 
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morderftwem y rzezią, po śmierci fię ie= 
fzcze paftwi; y cialo tego, ktoremu wys 
darla życie, mufi bydź paftwą iey zaia» 
dlości: to w fztuki ztąbane, to niegodzi- 
wie powloczone: tego głowa na mieyfcu 
wydatnym wyftawiona, iak owa niegdyś 
na roftrach Cicerona: owego ięzyk fzpil* 
kami fkloty, iak ow Krafomowcy tegoż 


- iglicą od Fufwji: iednego bez pogrzebu 


porzucone, drugiego na ckup dla pocho- 
wania podane ciało &c, i 
Nienawiść trwa czafem y po śmierci. 


Powiadaią, że Eteocjer y Polynices rodze* 
"ni braeia, w oczach fig fwych woyfk cie- 


rali harcem, y gdy polegifzy oba na placu 
trupem, ciala ich na ftos ieden złożano, 
dziwnym zgolą fpofobem ognie fię na= 


'tychmiaft rozdwoiły, y popioły fpalo” 


nych rozlączyły; .iakoby koniec ich ży- 


"cia nie mogl uczynić krefu ich nienawiści. 


"Nienawiść z iednego końca przerzuca 


- fię na drugi, trozumiałaby czafem żełafkę 
„gwiadczy;” gdyby śmierć miała oraz za” 
"dać, Żyć więc każe dla ftożfzego cierpie- 


nia; milo iey patrzyć na umieraiącego 
tyle- 
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tylekroć, ktorego nienawidzi, przez wy- 
nalezienie mąk nowych; widok ten kto- 
ty fiè wzdrygać na okropność każe, fpra- 
wuie rofkofz tey okrutnicy. Tak Azyi 
zwyciężca nie zważaiąc że Calfifihenes był 
wielkim Filozofem y wielkim wodzem, 
à zatym nie fpofobnym oczernić fwe pię” 
kne przymioty pochlebftwem podłym i 
kazał mu nos, ufzy y wargi urznąć, y 
w klatce ze pfem na koniec zamknąć, że 
go czcić niechciał y uznać za Boga, Co 
za podobieńftwo, tego ćzcią Bofką ado= 
tować, ktory mial w fobie wfzyftkie 
ludzkie ulomności. | 
- Ona to zrobiła, że Tamerlan zwycię- 
Żywdzy Bajazeta, nie był kontent z ZWy- 
cięftwa, chciała bowiem iefzcze dla Zu- 
pelnieyfzey {wey fatysfakcyi, aby fię na- 
trząfał z obelgą nad utrapieniem tego 
niefzczęśliwego Sultana, przeto mudora- 


dziła złote nań pęta włożyć, aby niewolę 
iego okazalfzą uczynić; atoli iednak że= 


by zupełną iey uczuł nędzę, kazała go 
w klatkę: Żelazną wfadzić, y wten czas 


pito Z GG wypufzczać, gdy: ipo nim. 


barba- 
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_barbarzyniee iak po PR na konia 


miał wfiadać. 

Cicero urażił byl Antoniufza z trony 
e dotkliwey, ażeby fię miłość wła- 
fna przymiefzać do riiey nie miała; co 
w nim fprawilo nienawiść ku temu Kras 
fomowcy: à tak gdyby był ten Triamuir 
milości wlafney nie mial, nie mialby 
był y nienawiści. 

Tak, iak fię to trafiło Filżppowi Krolo- 


wi Macedoń/kiemu, ktory dawizy audyen= 


cyą Democharowi Poftowi Atkcń/kiemu y 
flawnemu krafomowcy, gdy fi? go potym 


' fpytal: czymby fię mogł przyfłużyć i iego 


Rzpltey; On mu bez ogrodki fzczerzę 
odpowiedział: gdybyś prawi .chciat fię 
obwiefć, bylaby to bez wątpienia naye 
pożytecznieyfża rzecz y ptzyfługa dla ca- 
ley Grecyi. Gdyby ten:Kroł miał tyle 
milości wlafney; ile iey mial przerzęczo: 
ny ow Konful Rzymfki, zapewneby 
zgwałcił prawo narodow, ale on [obię 
zadofyć uczynił odpowiedżią pełną ro~ 
ftropności: Powiefz, prawi, twoim 4- 


iheńczykom, że ten ktory znofi ftowa tak 


obel- 


U 
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obelżywe w mieyfcu% gdżie Panem ieft famowła- 

dnym, daleko więcey ma mocy umyfłu y umiarkoe 

wania, iak Mędicowie Atheś/cy, ktorzy nie władaią 

` fobą famemi w fwyeh namiętnościach, y milczeć 

nie urnieią. \ 

Miłość włafna kazała wierzyć Herodyadzie, iako- 
by Ian S. chciał iey odiąć panowanie, ktore miała 
nad umyflem Heroda, poczytała zatym ten lego po- 
ftępek za kryminał przeciwko wdziękom {wey urody; 
krorey był więżniem ten Krol omamiony, co w niey 
tak wielkg wzburzyło nienawiść: iż wolała raczey 
mieć głowę tego, ktorego głownym fądziła bydź 
fwym.nieprzyiacielem, jak. patiftw Heroda połowicę. 

Miłość włafna pokazała Alewandrowi: że go Hume 
smoła wyrok uznał bydz fynem Jowifzowym; że 
Perfowie ten narod tak pyfzny, hołd mu czołobitny 
pddawali iako Bogu; y żeieden fara tylko /Macedof- 
czyk * fprzeciwiał fig iegouboftwieniu; z czego tak 
{roga powziął ku niemu nienawiść, że zaślepiony nie 
fłufzną tą paflyą, zhanbił przez (woie okrucienftwo 
tę całą chwałę, ktorą przez czyny waleczne nabył. 
~; Miłość włafna fprawiła, że Tamerlan poglądał na 
Bajazcta iako na zawiftnika {wey chwały ; nienaw 
wisć, ktorą z tąd uczuł, nie ufpokoiła figę odnieno= 
nym zwycięftwem, zachował ią y po tryumfie, miłe 
mu nawet było oczyma ią karmić, ktoremi. z upodo= 
baniem patrzył na nędzę tego niefzczęsliwego Dran- 
ca; a im bardziey był frożfzy, tym ona bardziey 
była ukontentowaną, Jakże ta nienawiść godną by- 
4a dzikiego Tatarzyna ! nie mniey iak była godną y 
tego, ,krory ftałfię poftrachem fwiata, 


* Callifihsnes Filozof. 


